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U  ssEsey poprę gorąco Polskę w spraiio s.-S:;is!iiej. 
IflnrsiJi iiooy bolszeariski żarnach 19 Naszsliiika?

SOWIETY PROWOKUJĄ.
I.

Lwów, 5. wrześnKa.
Uja^wfefire Z ĆMem każdym 1 

q h roaSn-gi warunków trak fału ryisfcidgó przez
* :wiety sUcłaJagą sSę w sumie «'na dbrazc zasłu- 
v 'iiący da afeibaiczniejszą u w agę rząfdtu i społe- 
. jeństwia. Źródła tych taktów trudi-to już db- 
s /.n-kiwaić się w  fizyceiej niemożności speł- 
I:en5a przyjętych flofoowiąKań, lab w  braku 
Ćcbrej w-oli u organów wykcMawczych. Ra- 
i i.ej stwiierdlziić trzeba: istnfenie dficyaMe, pła
w o  przeproiwaidzanej ajkcyi, zmierza ącej do 

' batetrtia w knytyczjnej dla siebie chwili podfpP 
ijnęgo prlkrjju.

Me są to straszaki. Należy tylkó i'sz©re- 
f.3wać i przdgląóńać współcześnie cicfbywalą
ce się zjawiska w Rcisy* i w Potoce, aby w y 
kryć wspólną, wążącą je nić. W  RdsyP repar 
tryaicya Polaków odbywa się w sposób. w y 
kluczający wehclJteehile w  grę wyłączcie trud
ności 'techniczny ch, w sposób, zdradzający z 
jednej strohy zamiar zatrzyman'*al łub wygu- 
bleniiiaj osób dla Polski maicelainiejszycih, iz diru- 
STiej — ohęć uczy^ema z procesu repaitryacyj-
* ego bramy wyipadoiwej dla/ komunistycznej 
ckspatizyi. O wypełnieniu przyjętego obowiąz
ku zwrotu miewa » je  myśli się. O spłacie za
ległych rat riiiemr mtiwy. Poselstw cl polskie 
i misye żyją w  wiar unkadh, jakich nile ziuosło- 
by przedstawiic >il«two miajostateczniejszegó 
państewka %  świecie. Owa wegetacya w w >  
gettach n'a dwioircu moskiewskim, choć tyle 
zr^loowanych swego ezatsu gmachów i pała
ców stofi >pustką. to jakiś gorzki1 symbotl trwało
ści węzłów dyolomgryczr ych z  Kremlem: od
jazd •inastąpić mr^e każdej chw ili.

W  Poitece: nf:ew!d;ztain>y d'oitąd‘ wtzrioist pro
pagandy kctav;nli'Styczniej. Stwierdza to w ot 
staitniej swej mowie prez. Witos, potwierdza
ją miUcjżąće się wypadki dzlkfch strajków, lor 
kalnych zaburzeń j ekscesów, szereg zlbrodmi- 
czą, nie wykrytą dfctoią wywoiabych klęsk ży- 

i Wi:*!owych", bogate, jak inagdy, żtifiwo areszty 
w-aó, będące jedynak kroplą w morzu cgólnej 
akcyi przeciwpaństwowej. Dowodzi to wszyst
ko rozpoczęcia* się okresu zaporw®atdąpej jiuż,

ffY a fan  cŁ?e na nfa*a«ie 2-gŁ d|.

Delegacya czeska poprze jak najgoręcej stanowisko 
Polski w sprawie G, Śląskiej.

Paryż, 5. "* mześnia.
{§ E. E.ł Radio. Według , Petit Parjstęanc'11 

toto. Benesz, przewodniczący, iczechosiowa, i »ej

totegasy: w  Odzie Narodów; toćw^MSriyt, ir i fc fe *  
gacya ta popraa ła&naf*j™m*1 stapjGwtsłó iMMti 
w sprawie gónwijL^óei.

BURZLIWE CERADY PL P. R.
Krrków, 5 września,

(§ E. E.) Radb. W  uiedzśełę ircraocząl w  Kra 
kowie obrady Ogóhto polski zja/d N. P. R., z u- 
działem około 400 delegatów i tyfosż góśa. Poło
wę delegatów i gości stanowią Górnoślązacy. W  
zjeżdzie brali udział wszyscy posłowie MrR. z 
prezesem Cfccczyńskim na czele, Otu-orzjl zjazd 
p. Jankowski. Dokonano wyboru prezydyum. W  
czasie Pizemówienia przedstawiciela G. $l>ska

iKoo©nes wrag/d-ził barzPwą . na rztoei
G. Śląska. Przyjęto rezofacyę, doinagafecą się moz 
strzygnięcia sprany] góraoiÓssidiej m  Jfcdstas f̂c 
traktatu i wyrifctw gśosowanśa. Pbza teuu n  i*rv 
k>n.c domagać ste od Sejmu aswe* < i-Sysiacyi wy- 
berczej, rozwiąraróa Sejmu i zarządzeni# nowych 
wyborów. Inna Mscftacya apch*je dc. apgu&skkj 
„Labonr Party", b r  stanęła w  sprawfee G. £%pt& 
po stronic sp-awier%wośd J poparła steszne ż^ia 
nić, ludności polskiej.

BOLSZEWICY OSTRZELITWUJÓ OKRĘTY 
ANGIELSKIŁ

Moskwa. 5. września. 
i§ E. E. Radio). Kursuj? tu pogłoski, że do 

Petersburga zawinął statek angieUśk1 z ładraiklem
d(a zlikwidować ego przez bolszewików komitetu

pombcy. 'Anglicy nie dreSe® «tó *8 fec <ain do 
rąfc władz sowieckicłi. Praetóstawicśde rządu- za- 
żądlaij iodi archttnamd. fiulonai, by w  imieniu coz- 
wfązanego ikonmetn icsdebrał tani tzansą jn , W ctee 
jego oAnowy Anglfcy *>t* iłyi- Ż, ostn ri^wari p n  
artylwryę botszcr^cką.

Z PRZEDPOŁUDNIOWEJ GIEŁDY NIEOFIC.

Lwów, 5. września.
Dziś rano tendeneya zwyżkową, obróto b« 

cemi walutami ożywiony.
Dolary amerykańskie 3215— 3225, jedynki 

i dwójki 3185—3195, dolary kanadvjskie 2770—  
2780, 1-ki i dwójki 2720 —  2730, marki hie- 
mieckie 37‘20— 37‘30, setki 36’20— óó*30 drebwe 
36-10— 36-15, leje 35-50— 36 60, drobne 36-00—  
36"10, czeski korony 56"50— 36'60. drobne 36*00 
do 36*70, austryackie tysinczki 2COO—2650, setki 
290-00— 300 00, 50-koronówki 155*00 —  160*00, 
20-koronówki 31*00— 32*00, 10-koron. 27*00 —  
28*00, 1-ki i 2- ki 1*50— 2*00 f., ruble 5-setki 2*50,

2*60, setki 5*80— 5*20, 25-—ibłówkl 2*86— 3*00, 
10-riibl. 2*10— 2*60, reszta drobnych od 2 óO— 
2*20, dumskie tysiączki 80*00— 85*00, dur„3ktc 
25C rb, 45*00— 50*00. korbbweóie 3*80— 4*00, 
hry^ry 11*50— 12*00, franki franc. 235— 240, 
funty sztzrl. 10200— 10300.

Złoto: 20-kor. 11000— 11050, 20-frankdwki 
98C0— 9900, 20- marsówki 10100— 10950, binty 
szterlingi 10300-10400, W-rubtów. 14000— 14500, 
dolary 3000— 310C.

Srebro: Korony austr. 29C—■295. floreny
4^0— 470, ruble SCO— 320, Kopiejki 4*00— 4*20, 
dolary amerykańskie 1500— 1550, połówki i 
ćwiartki 1300— 1350, dolary kanad. 800— 820, 
drobne 700—720.

C zas o ć ln o w ić  p ren u m era tę !
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forsólwfciiej, ScmSująceJ Ićampatófll <6 (wywółataSe
przewrcttu w  Pótlsce, okresu prayigoitawiawcze-
Igo pod p rzysz ły  eksperyment gruziński

Nia jest to ża!dn» a a s p o ^ a rk a . Jdż w  
czas/ie źąw few W a pcto ia , gdy  Joffe ślubował

'uroczyście dcfbrą wolę sw ego rządu: przyjazr 
nagd, sąsiejdizkSego w spółżycia, wyrzeczetmą 
się wszelkich mytślii ó  pddbojąch cenętgniyćh Haj- 
riydi w ichrz etkach, —  w ów czas, dte ustpokoje- 
■nią doimclwycb maiik-obtetotów padały w  M o
skwie słcw a wprost p rzed  wite. O  tern, że po
kój —  to strzęp paipiero, ż e  u&jblfe&em zada
niem sow ietów  Jest w y w c M e  w  Fołsce takie
go  staniu, abyi „sterii polscy tow arzysze zafwe- 
awiafr w  awietj walce oa pomoc rdbotn&ków 
i chłopów R osyi 1 Ukrafrry14.

T ę  Piiby trfęurzętdlotwe, w  gruncie rze czy  
Wafhardziej miairoldtafnie dektaracye i izsipew.nme- 
łi;ja są odtąd stałą nuta wszystkich meetiragów 
i zjazdów , aż da pow ziętej przed kłłkolma* dnia
mi uchwały komuiPtsit. komitetu w ykonaw cze
go w  Moskwie włącznie.

C zy  wtclkto tf-aim ddtgłoisy te puszczać m tao 
uszu? Bezwątpierda wygodftćej jest zatmkkłąć 
.oczy tfą wszelkie iaikty realnie, a samemu roizh 
czyty.wać się w  różow ych  clbiecakfech tekstu 
ryskiego, A le  tego czyn ić nie wcbso, N a leży  
adiać sobie z  tegd spratwię, ż e  w  obecnej swej 
fazie Polska —  m ów iąc językiem  kom isarzy — 
dcijrzewa. Chw ila  zdjęcia* p rzy łb icy  i czsabej 
interweracyt „w  dbrcinire11’ perskiego proletar 
ryta tu jeszcze n&e otadeszia, ale zbliża tetrt mer 
ment każdy spldt piętrzącinoh się iwetwn>ętr2r  
nych trudności, ka(żdy oictwy, pdd dyktandem 
M oskw y’ wywołamy strajk, każdy punkt sztu
cznie oibniżamej anarkft, każda pózycya  sztucz
nie. pcldbijaniej drożyzny. Im gorzej —  tem le
piej — jest hasłem pedziemnem orężem  dziś 
walczących sow ietów . Oieuizywa na wielką 
skale już się zaczęła.

Co* czynli Rząd, co  ma czynfć społeczeń
stwu? Rząd —■ ricsj się z zamiarem podobno 
wysłania ttowej noty, czegoś w  rodzaju ultima
tum. M ów ią  O możności odwołania przedstą- 
wicielil W  atkcyii wewnętrznej przestrzega Ra
da ’ MiWistrów przed próbami wszczynania nie
pokojów. Frez. W itos uskarża się ną sabotaż 
urzęidnSikiÓw, ula zolhydzanie Rządu na w ie
cach. wi Sejm ie f  w  prasie. T o  jest, zdaje się, 
wszystko. A le  ta fest mało, to jest praw ie nic. 
Nowej «ifoty sow iety  nie ulękną się, bo prowa
dzą zbyt ważnlą grę. Odwołanie przedstawi
ciela m M ctoy być  argumentem poważniej
szym, W  uwrmsilntych, m iędzypaństwowych 
stosunkach dyplom atycznych —  tak, jeśli i- 
dzie o zastraszenie sowietów,, skutek byłby 
bardzo w ątp liw y. Usunfie do nątornfelst resztę 
skrupułów, o ile iistttfe*jią, ii, wie dając stronie 
polskiej żadnej reaihnted kcirzyśd prócz rozw ia
nia, reszty  złudzeń, uzbroe sow iety w  bez wizgi ę 
dwość bieliczącej1 się z  niczem, z  żadlnymi po
zorami walki’.

W ew nętrznych  stosunków, w  których 
zresztą tkw j punkt dężkości pOwagj połdżenlia, 
f le  uzdrowi się wydslwaiifiem papierowych ma^ 
nifestów, Ostrzeżeń, z  któremi nikt silę Pisę Uczy. 
odezw , traifąjącyioh w  próżnię. Nie uzdrowi 
się ich stwierdzertiem krytycznego stdnu rze
czy  i własnej bezsIiłPcści, wykazaniem  cudzej 
w iny i uboilewarjietm <niald zatratą dudha obyw ą- 
telskieg.01, inisd potęgą^ i zajadłością przygódniel, 
antypaństwowej koiailicyi.

T o  są papiery, toi są słowa', nte m ogące 'się 
m ierzyć z  suggestywną mocą argumentów 
przjeciwi.iifca. Sięglnąć trzeba do środków m oc
niejszych, nawet ostatecznych, bo łudziłby się, 
ktdby mlnięmaJ, ż e  wnniei groźne jest położenie, 
rdż 13 m iesięcy temu. Trzeba rzucić n.a szalę 
czyn.

A. N.

W dragą rocznicą ustawy 
sierpniowej.

iLwtar, 5. wraetafcu
Usta-wt a in&a 1 sSenpaua 1919 z w asa potocz

nie ŝieapraiówiką:1', odnosi się wyłącznie do osób 
wciskowych, tak sarno jak jaj ratadsssai siostra 
.ystyczniówta" z 30 stycznia 1928 «o  m-zędaków.

Określa steriprajówdca *rank* odpowiedzialno
ści osób wojskowych za przestępstwa z  chęci z y 
sku i tem zafcras jej jeśli tak szeroki a kary tak so- 
rowie, że kiedyś dta badacza z aszej epoki stano
wić będzie ważmy idofcuuiiatd do oceny stosuB&ówi, 
które wydanie jej spowodowały.

Uchy bienia z chęci zysku w  czasie lódhymantia 
•służby, dalej przy rozstrzygana spraw wrzodo
wych M> słtźźbowy cłi a w  końcu nawet tylko w  
związku z pełnieniem obowiązków służby, pod 
ktióre to ostatnie pojędę da się po|dłcią®D$ć wprost 
nie ogranicz cray zakres czyneMŚci, dtegają karee 
śmierd Najniższą' karą, w szczególności za prze
stępstwa pozostajiące w  związku z pełnieniem 
s&użłry, jest ciężkie więzóeoje nie oiżdj lat .czte
rech.

Nie fyfe jedhak wi drako ftsSaoh fcaradh leży sw-
rawość tej ustawy. Wynika ona raczej z jej bezn 
wzŝ ędttności, z fakta że kar tych wie wcfco sę
dziemu łagodzić, że swobodne przekonanie sgdu
oo cło sutowoóci kary zostało bezwzględnie skrę
powane, że kara musi być stosowana szablonowo, 
że okoliczności przywiązane bąjdż dk> osoby spraw 
cy bądź do sposobw popełnienia czynu, które u- 
względnioine przy Łnmyra gafea*u przestępstw 
zmniejszają karę dialeko •poniżej granicy czterech 
lat utraty wolności, itutaj zupełnie nię mosa być 
brane pod rozwagę.

Rocaumie się Samo przez się, że j w  tym rodza
ju przestępstw są sprawy i sprawcy, dla których 
żadna kara nie jest za ostra.

Zmam jednak cały szereg wypadków, gdzie 
•chodziło o drobne kradzieże, błahe i codzienne 
sprawy, pqpe'linione przez żołnierzy, młodych 
•chłopców, wprawdzie w  „związku ze s!łu'żbą“  ale 
bez należytego zdawania sobie sprawy z czynu, 
raczę} z łatwej sposobności i swawiolł aniżeli ze 
zbrodniczych instynktów. W e wszystkich tydh 
•wypadkach orzeczoną kara musiała wynosić, 4 
lata ciężkiego więzienia, a nie nakładaj ją ściśle 
rzecz biorąc sąd, wedle swojej wiedzy i sumienia, 
ale raczej wbrew swojemu sumieniu musiał do 
spraw tych stosować szablon skrojony już z gó
ry, raz aa zawsze przez ustawodawcę dla wszy- 
stkadh takich spraw, bez względu na rozmaitość 
czynników wywołitStąicych czyn przestępcy.

Znam dalej wypadek, gdzie jeden sąd wojsko
wy, trzymając się tentiencyi nawet samej ustawy 
sieiptittowei która aie stosuje się do osób niżej lat 
20 —  a zatem wymaga pewnego wiążącego się 
normalnie z wiekiem rozwoju mnysłow.ego spraw
cy  —  przyjął przy jak em!! drobneim przestępstwie 
chłopca, który wprawdzie, łat 20 o kilka miesięcy 
przekroczył, że jego faktyczny rozwój umysłowy 
stoi poniżej tej granicy wieku: i z tego powodu 
przy wymiarze kary mtie stosował sierpniowej 
ustawy.

Najw yższy sąd wojiskowy z  tego właśnie po
wodu wyrok ten zniósł.

Wszelkie próby zrobienia wyłomu w  szablo
nowym przepisie i utorowania drogi sędziowskie
mu przekonaniu uwzględniającemu przy wymia
rze kary wszystkie ustawą karną i o postępowaniu 
kamom dopuszczalne mementa, spełzły na ni
czem. Orzeczenia Najwyższego S#du wojskowe
go, oraz liczne rozkazy wewnętrzne nakazują w 
cała bezwzględnością stosować .zawarte w  usta
wie sierpniowej kary, bez wzigilędu na. subjektyww 
ną roamaiitoiść caynów i sprawców. A nawet i o- 
statnia »usta.wa amnestyjna .r.ie stosuje się do osób 
zasądzonych wedle sierpniowej ustawy, chociaż 
nadarzała się sposobność pirzynaijrrtniej w  wypad
kach zasługujących na uwzględnienie, dopuńcić 
wyjątku i złagodzić łaską zbyt surowe kary.

Trudno... Widocznie nie bez głębokiego roz
ważania i nie lekkomyślnie wydaną została sierp
niowa- 'Ustawa. Akt jej ogłoszenia był zapewne od
ruchem koniecznej obrony Skarbu j, majątku w ci
skowego przed jednostkami które korzystając z 
tego, że tworząca się dopiero arnua, wśród ciągłe

itocaącej skj wajny zwfewrcza wr iasteaf 1919 afc 
■anogta być jeszcze tóęto m  stałcwe waray poeas*®,
wtargnęły w  szeregi t«S aasuńi i  góry Już powzię
tym planem czekania dochodów £e swoich sta- 
nowi^c stużJłowycJł, otfięjtyćh często samowładni e
i bez przydziału. Sam t-eż ustawodawKa «rważa ją
za ustawę wyjątkową postanawiając, że Rada Mi
nistrów włattoa będzie w  każde# ohwvfi jej moc 
obowiązującą uchylić.

Dnia 12. sierpnia b. r. obchodlzSa sSernnJfiwka 
swoje drugie urodziny. Z^-tei o.kazyi me od rzeczy 
będzie zastanowić się ozy solenizantka osiągnęła 
cni, tda którego na świat przyszła i czy  za jej 
właśnie pomocą i zasługą zmniejszyła ®ię w  armii 
ilość .przestępstw, z  chęci zysku? Bo jeśli ten cel 
osiągnięty me został, ai>o może skutek nastąpił 
bez je*j wspóftda^asńa to wśęceg z  uiefl krzywdy 
jak pożytku skoro przez nią wprowadzony został 
d!o ,najk'ulhur.aln:eciszego elementtt Państwa —  do 
wymiaru sprawiedhwiości —  z przyczyn m  Wdbę- 
pi® przytoczonych, raczeji czynnik aesnsty ibćż za- 
Służonefi kary.

Jest to starą i wiekowem doświadczeniem uj- 
słtaloną zasadą fcrynmahsłyki, że nógdy saaswoać 
kar nie tamuje rozwoju zbrodni Ustewa w d a n a  
wbrew  tej zasadzie nie może być rermTmą za śro
dek do celto, ale raczej- za póiiśriodćlk — g może' i 
mełartłBHny dkspeiyment. W iedzą to ci, ftótórzy w  
codzieanem życiu stykają się z  aczesśepsłMwm, 
że iradykałne środki)dotykają w  regule natoraiej 
winnych, a stosując je sprawiedliwość iwiesmą zw y  
Me tak zwanych „małycn złodziei“ . Typowego 
zbrodniarza me odstrasza surowość grożącej Ka
ry, a pobudza go raczej (Jo zachow-anią większych 
środków ostrożności, gruntowtm-ejszego obmyśle
nia czynu i za tar,da śladów.

iOość prze&iępstw z chęci zysku w* terats asa- 
nowczo zmalała, ale wcale nte dzśęM ustawie
sierpniowej.

Zmniejszyła się cyfrowo armia, a z  ustaniem 
działań wojennych .także i sposobność towieeda 
ryb w mętnej wodzie.

Epidemicznie występujące objawy ptozicstępKtw 
usuwa się jak chor-oby przed powoinc leczenie 
oraz czynności1 zapobiegawcze — praca zbatlainie 
powodów tego zjawiska i tępienie jego ppsyczyn 
celom usuwania skutków.

Dokładny np. przegląd wszystkich stanowisk, 
które dają sposobność zarobków na koszt skatobu 
wojskowego, obsadzenie ich ludźmi wypróbowa
nymi, ścisła kontrola iłd. to są śróJki, którte mu
szą zmniejszyć i w  ostatnich czasach też zmnier- 
szyły lościowo przestępstwa z chęci zysku w 
armii.

Dla wykroczeń drobnych, codażeooych i tme- 
umkinionych wystarczą zupełnie obowiązujące u- 
stawy karne i zawarte wf nich kary.

Jak długo istnieje cnota, będzie Tsfoiiała i zbro
dnia a raju na ziemi .ustaw sierpniowa nie stwo
rzyła i z pewnością irie stworzy. Swojem areprze- 
jediianeiifa! sianowiisidemi —  zwłaszcza w  dzisiej
szych spokojniejszych już czasach, parwódnje wiję- 
cej krzywdy przy wymiarze sprawtetffiwoiści, aui- 
że® pożytku przy tępioniot zbredmi.

Najwyższy czas, by moc obowiązującą .usto- 
w y  isieipm itowej uchyffć I poddać rew izyt wszyst
kie na tej podstawie zapadłe wyroki.

Dr. Roman AlexaodrioiwłczL

_______________ M f l S H S S Ł f l M Ł

Or. Jsrz^ K9Ł0DYKSRE
były długoletni I. Asystent Kliniki ocznej, powró
cił i ordynuje* Lwów, Romenowicza 16, L p.
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E M I L I A  S T A N G E N H A U S
KURSA najwyższe średnie gry fortepianowej, metoda 
prof. KURZA. — Przyjmuje zgłoszenia od godś. 11—12
  przedpoł., ul. (jiiniańska 15, I. p. 16S3

Br. mimrnmMSWmi
wróciła i ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 

od godz. 2—4 popof., ul. Asnykh 6. 1712
-m   •

Specval;sia chorób skórnych i wenerycznych

D r .  H E S f f iS E U E S  • »
ord. od 10—12 i od 3—5 pop„ dla kobiet 2—3. SyksŁuska ló
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▼  jłówuyeh rolach w y
stępuje najwybitniejszy 
zcipót artystów scen 
polskich a primadoimą

haiiM Szęliażâ

Przyczyny drożyzny i iej skutki.
Ludowe zgromadzenie w ratuszu.

(Tłumny napływ wiecowników. —  Zagajenie. —  Przemówienie posła Diamanda. 
konieczność samopomocy proletariatu.

Lw ów , 5 września.
Wczorajsze Zgromadzenie Ludowe zwołane 

przez Rade robotniczą na godz. 10 przedpołu
dniem do Ratusza, z  porządkiem dzielnym

1) D r o ż y ć  a prbietaryat i
2) Sam ^m Oa proletaryatu

ściągnęło tak liczny zastęp słuchaczy jeszcze 
przed oznaczoną godziną, że .podwórze ratuszowe 

wszystkie okna korytarzowe w  ratuszu nie m°“ 
gty ich pomieścić. Z tego powodu bardzo wiole o - 
sób, szczególnie przybyłych później, odeszło, nie 
mogąc się dostać nawet do bramy ratuszowej..

Na zgromadzenie to przybyli nietylko robotni
cy, ale .przybył także

Sp(Vy zastęp intełigeifltyf, 
której najbardziej daje się we znaki obecna dro
żyzna.

Imponujące to pod względem liczby słucha
czy zgromadzenie zagaił radny miejski St. Marec
ki, tokarz kolejowy, proponując na przewodniczą
cego radnego Lisiewicza, który po wyborze udzie 
til głosu posłowi sejmowemu dr. H. Diamandowi.

Mówcą w  dłuższem przemówieniu, trwąją- 
cem przeszło godzinę, omówiwszy nieszczęśliwe 
skutki wojny, przeszedł do właściwego swego 
tematu „Drożyzna a proletaryat". Przedstawił 
więc cyfrowo z ostatnich nr z ech lat 

'* szalony w zr°sf cen 
najniezbędniejszych artykułów spożywszych i 
codziennego użytku. Po  równy wując ceny nasze z.

sprawę Aóźyzny
rozpatrywać z punktu politycznego.

Tu mówca przyznał się do popełnionego błę
du, jaki socyaMci popełnili. Myśleli oni, że gdy 
się złączą z chłopami, stworzą rząd demolkraitycz 
ny. Z bólem serca stwierdza, że się zawie
dziono!

Chłopi bowi&m nie chcą płacić podatku ha po
trzeby państwowe.

Książę Czetwertyński, właściciel większej po
siadłości, radykał, który założył z kelnerami ka
wiarnię w Warszawie, wprost oświadczył w  ko
misy* sejmowej, że

gdy zażąda od rolnika podatku progresywne
go, to zmniejszy On wydatność ziemi. 

Skutek tego jest taki, że pośrednie podatki u nas 
są wprost straszne. Mnoży się je przez 5 razy i 
dlatego mamy tak drogi tytoń, kolej, pocztę, naf
tę, sól itd. Wynalazek takiego mnożnika* to biały 
bolszewizm, który więcej pnzywosi szkody pań
stwu, aniżełii czerwony. On jest

sprawcą strajków masowych.
Ostatnich kilka zdań mówca poświęcił 

opłakanym stosunkom inte^śncW, 
tej masie, która pracuje z pożytkiem dla państwa 
mózgiem, a którą starają się wygłodzić. Deiho- 
kracya i socyaliści są za słabi w Polsce, by zapo 
biedź obecnym stosunkom.

,.0 samopomocy pro} etaty atu'4 mówfl były 
poseł parlamentu wiedeńskiego, który przyjechał 
niedawno z Ameryki., Jan Kozakiewicz. Mówca

iagranicznemi, mówca doszedł do wniosku, 
winien temu tylko egoizm klasowy.

Egoizm ten szlachty j chłopów
nie dopuszcza do zrozumienia istoty życia i pań
stwa. Chłopi nie dostarczali kontyngentu swych 
płodów, bo woleli ukrywać i sprzedawać w  pa
sku. Dziś zaś w  wolnym -handlu żądają cen wprost 
horrendalnych, które płacą im handlarze-, w yw o
żąc tut. płody za granicę, skąd za to otrzymuje
my artykuły zbytkowne, jak perfumy, jedwabie 
i'p. towary. Omówiwszy następnie kitka przy
czyn spadku polskiej waluty., do czego przyczynią 
się także egcrzm tej klasy, mówca począł

i i  jprzez pół godziny udowadniał zgromadzonym, że
gdy robotnicy będą mieli poczucie we własne si
ły  i1

sami sobie będą pomagali,
zwyciężyć muszą.

Po okrzykach wzniesionych na cześć PPS. ó- 
raz posła dr. Diamanda i Kozakiewicza przewo
dniczący zamknął zgromadzenie o S■ 12.40 m. 
Zgromadzeni rozeszli się spokojnie, śpiewając 
Czerwony Sztandar.

Wkońcu nadmienić wypada, iż jest to pierw
sze zgromadzenie robotnicze, na którem 

r/j© ucłiwalótao żaktofreh ra®Muctyi

Zjazd Pol- Związku urzędników 
odbudowy z całej Małcpolsk.

Rozgoryczenie pracowników państwowych. — 
Wstrzymanie wypłaty zasiłków. —  Rząd ide do

trzymuje zobowiązań. —  Sprawa efłatówftścl.
Lw ów , 5. września. 

i(mg). Byt polskich urzędników państwowych,, 
który stał się już przysłowiowym obrazem nie
dostatku, był już wielokrotnie przedmiotem’ za- 
rówaiio obrad rozmaitych wieców i zjazdów, jak 
też artykułów dziennikarskich, a jednak słusznie 
podnoszone argumenty nie trafiły widocznie do
tychczas do przekonania 'czynników rządowych. 
:v&wym tego dowodem jest odbyty wczoraj w 
sali Tow. Politechnicznego liczny zjazd członków 
Ptflsk. Związku urzędników Odbudowy z całej 
Małopofek; w oolu zastanowienia się nad podnie
sieniem stanu ekonomicznego, tych pracowni
ków.

W  (gorącej dyskusyi, -która była wyrazem Sil
nego rozgoryczenia urzędników, jakkolwiek ujaw 
niło ich patryotyczne stanowisko, zaznaczono 
uieiiedaakrotnie, iż praoowicy .rządowi nie są trak
towani równomiernie, chociaż wszyscy zwać się 
mogą bez przesady pokrzywdzonymi.

W  zreździe wzięli udział delegaci dyrekcyi1 
Odbudowy 7n Lwowa, Stanisławowa i Tarnopo
la. oraz PowSatowyefc (B&ir Gdbudowyr BóbrŁj

Brodów, Doliny, Drohobycza, Gorlic, Gródka Ja
giellońskiego, Kossow.a, Krakowa, Kołomyi, Łań
cuta, Przemyśla, Radzi echowa. Rohatyna, 'Ru
dek, Sanoka. Sambora, Skolego, Sokala, Stani
sławowa, Stryja, St. Sambora, Trembowffli i Ży
da cz owa. Przewodniczył prez. Czesław Krzyża
nowski.

Po referacie p. Mikuły na temat wstrzymania 
wypłaty zasiłków, ,0raz nielogicznych za,rządzeń 
rządu w sprawach dotyczących bytn urzędników 
‘Odbudowy, rozwinęła sió d}nga dyskusyai, w  któ
rej przemawiali: ipp.: Budzyński, Banit, Fr. Hans- 
ner, PiskozuU Tadanier, Graohowicz, Bielański, 
Przetocki, SayibaJisfld, Chruściel, Oborski i inni.

Uchwalono zwrócić się do Mubów poselskich 
z prośbą o interwencyę, -oraz w memtoryale zwró 
cić uwagę rządowi, że nie dotrzymuje kontrakto
wych zobowiązań wobec urzędników. Wkońcu 
zastanawiano się nad sprawą etatowości1 urzędni
ków odbudowy.

z  n m t A .

Zmartwienia lwowskiego 
młodzieńca,

Lwów, 5. września.
Chłopak dobry, trochę szaławiła, (lampart, tro

chę cynik, lekkomyślny, aie serce w  gruncie rze

czy dobre. Rozumie sfę — żotoferż ! mlecz potęż
ny, ogromny, krzywy z Cumą nosi u boku. Czem 
się zajmuje? Jeszcze niczem. Bawi się, póSdl sS 
starczy.

Spotkałem go wieczorem w  knajpie. Tańczył 
przez chwilę ,przed 'bidetem, potem krążył jakiś 
czas dokoła rrrego stoiska, wreszcie przysiadł się,

—  Napijemy się?
—  Możaa.
Etyka pijacka twierdzi, iż do picia zawsze .JTa- 

leży mieć jakiś powód. Ten mój znajomy powód 
ma zawsze. Dziś dlatego, że gorąco, jutay, 'dlatego, 
że deszcz pada, pojutrze dlatego, że dostał pie
niądze, popojutrze ponieważ je zbyt prędko pu
ścił. I tak dalej. Jest to ipotężny filar knajpy. 

jWięc powód, z  pewnością ma i dziś.
A le jaki?
Przyglądałem: mu się przez chwię. Siedział 

trochę .pochylony, obu rękami! wsparty ną olbrzy
miej, pozłocistej gardzie 'krzywej szabBcy.

—  W ie pian ? — odezwał się po pewnym cza
sie. Struty dziś jestem najkomplietaiej. .

—  Przepił się pan?.
Potrząsnął przecząco głową.
—  Ja od pięciu lat jestem przepity —  odpowk 

dział —  i to ,mf! już zupełnie raie szkodzi. Aie ot) 
nb udało się... Cały dzień miejsca sobie znaleźć 
uite mogę...

,—  'Cóż się takiego stało?
Skrzywił się.
— Rozbijaliśmy się łdziś w- niocy trochę samo 

chodem i... zgasło nam światło...
— iBóij się pan Botga! —  Przejechaliście ko

go? To niegodziwośić! Czy to mta sens! Czterocł 
bełkocących pijaków wsiądzie do samochodu, spi 
ją szofera, a potem mordują Łudzi na ul3cy.„

Nie, nie, nie przejechaliśmy nikogo. 'Gdzież
by znowu! Alle zrozumie pan sam że bez światła 
nie mogEśmy jeździć... IWjfeo —, zdłcSńniy jedną 
latarnię ufficzną...

*— Także pomysł!
—  Niech pan da spakóji! —  broni? się. —  P o  

mysŁ jąfco taki, jest dobry! O, ra» swego dobro 
strony

—  Nie aresztowano was?
—  Także coś! Otóż wsadziłem tę latarnię uą 

kij i wytazłem aa wierzch samoctaJdu, aby: inódz 
stamtądi świecić-. I tu1 właśnie adarayło słę to(
nieprzyjemne...

— Zleciałeś .pan?
i— Nie. Mijał nas jakiś powóz. Gtedałem w ie

dzieć, kto tym powozem jetizję, w ięc wyciągną
łem kii z latarnią, aby poświecić... I niedi pan so
bie wyobrazi. Latarnią zesunęła mi się z  kija ł 
zledała tym ludziom do powozu na. gł&wy... 

Popatrzyłem ną niego adzrwlony.
•— Parnie, i!e pan ma lat?
—  Trzydzieści dwa!
—  Pani się my®! Pan jest żak, sztubak, pan nie 

mą więcej, jak jakich dwadzieścia ®at~
Uśmiechnął się.
— I to największe moje (nieszczęście! —  w ^  

stdmął. Ab, ksedytź ja. s*5 zestarzeję!
_ Pokiwa! głową.

A swoją drogą —  pomysł był dobry! —  do
dał z  głębokiem przekonaniem.

Tens.

M B L & E  S Ł A N E .

„ L A I T  I>E S J S  H O S B S ^
(Mleko z róż) nadaje bladym licora przepięknego szkar
łatu (zupełnie nieszkodliwy). — Do nabycia w drog-ueryi 
Mra Leszka SLADCWSKl F:fiO, LwAw qL Aknłem l 
cka 2 i W Składnicy polskich pamiątek, Lwów, Halicka 
1. 19, (Gwarantowane tylko z firmą Mra Leszka Ślado

wskiego). 1173

Okulista Docent dr. W. Reśs
powrócił i ordynuje przy ul. Kościuszki 1. 22

od gedz. 12y’0—3-30. 1728

Dr. Józef G raf
ul. Z6 fciewsua I. 7. 1729

powrócił i ordynuje ja-: dotychczas od ffodz. 3—5 popoł.
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SiRONIKA.
Repertuar teatru mtejsWego?
Poniedziałek 5. .Dziewczyna z  Hoiaiidyf.
W torek 6. „Kobieta bez skazy“ .

Snotfa 7. „Aida", Gościmy system Jana Ma
jerskiego.

Rep©rtw  Bagateli toO w fllM
Wielka rewja w 4 odsłonach p. t. ,M o ! 

N o !“ aktualno polityczna na tle dzisiejszej poli
tyki zagranicznej- Gościnny występ p. Boi. Po
lańskiego. 1- Prolog. 2. Brzuchowice. 5 Na o- 
kręcie. 4. W  PaczullL

KiOPtertysaja niedziela wrześniowa, jMóżba 
p*zydać jej miano złotej niedzieli jesiennej. Nie
miała w  sobie nic ispecyalnego. Jasna była, słone
czna i ciepła. Dzień podobny niejdtoehmi' w leeie; 
lecz tylko podobny. Oilczuć się daje już debh je
sieni. I promienie słoneczae różne od Masfcóv let
nich, 3 ciepło inne. Jesień idzie ku nam. Mieszkańcy 
miast korzystając jeszcze z  pogody, wyruszyli 
licznie za miasto, pragnąc zaczerpnąć świeżego! 
powietrza pól i lasów. Rozsypało się mnóstwo fe*- 
dzj po miejskich parkach i ogrodach.

(r) Stofunki i*a jednej z  ulic n>:?sta. Do redu k- 
cyi nasziej przyslanó następujące pismo: Zwraca
my się do Bzan. Redakcyii, by zeoftciafci poruszyć 
w piśmie swem następującą sprawę: ot0 miesz
kańcy kamienic ulicy Jagiellońskiej, począwszy 
Pd Banku, Kredytowego Ziemskiego tdo r  ogu uL 
Rejtana i następnie całej ulicy Rejtana przeciskać 
się formalnie muszą pomiędzy TJcznie tusięprze- 
chadzającemi1 damuflikami z ćwieróś wiatka. Nieje
dnokrotnie zaś płeć żeńska narażona bywa także 
aa rozmaite zaczepki lub na Mgły śz&ne jakichś nie 
smacznych dowcipów. Często itaf dam y te zbie
rają się w  bramach kamienic i gromadzą się ua 
schodach. Jest rzeczą naprawdę wprost nie dc 
ipojędta, że władze pfdhcyjhe tołerują podobre jw- 
rząTJki, a raczej nieporządki. Sądzimy, że  w  sto
sunki te zechcą łaskawie odnośne organa wgląd- 
nąć jak najrychlej ,j zaprowadzić iich sanacyę.

Przepcwledtfja pewnego meteorologa na mie
siąc wrzesień brzmi: Pełnia i nów w  tym miesiącu 
nie przyniosą prawie żadnych opadów. iNafomrast 
deszcze spodnią w  okresie obu kwadr, z  których 
pierwsza leży obecni© nizfco na niebie, a ostatnia 
dosięga punktu kulminacyjnego. W  sumie Jedrk o- 
■padów nie będzie wiele. Należy spodziewać się 
'deszczu 4 lub 5, praż 9 d o  10 września, słabszy 
deszcz spadnie 23 i 24 września. Druga dekada 
września przypomin1 nam jeszcze lata, również i

Napad ua drezynę kolejową 
z pieniędzmi*

dCoresponkłenlcya właśni „Gazety Ityseczorctj*4),
Ł-. — h. i . . »»

iWedfe otrzymanych wiadomości w! spmwłe 
napadu bandytów aa drezynę koksową z pieniądz 
mi między stacyamj Dnohobycs a Dereżycanń,

w fc T  iw 3gwdet r r w t o ł  w O obob/c**
przeprowadzone % ramfcrflia Dy-

rekcyi kolej. lwowskiej <k.dhdaie dtiThodsenia na 
miejscu st wśtadaśty, że w Lasetea, które w~zi ze 
sobą Sar. kat Wafigórukl <Jc nyptaty petrso- 
nain sekcyjnego, ofc pyro 2 mSItary, Ibce około 
TOtoOCO mk.

C rfl i jjT*. „a  aępadii rabkodcowego jd t  nłeja- 
W* i 1 d ^u d k iO R w ą  Zarządzony przez pedłe. pań
stwową PFŻdsr za bandytami nie wydał dotych
czas żadnego neaaAtatu. —  Śledztwo w  tej spna- 
ym prowadzi m-dżt połfcya państwowa. G  wy
nika oś© utrósszfcaray tawneić.

Udaremniony zamach bolszewicki
na Naczelnika Państwa?

Wykrycie zorganizowanej propagandy komunistycznej w Poiace.
(Od uassegó korespondenta^.

Równą 9 u a d o b .
Dizięł ii emengi i nadzwyczajnemui sprytowi po

licyi państwowej XIII. okręgu, wpadnięto 
Om śtady doekooule srł„rai *>* a s^  prypa- 

gandly b°tsz»wickiej
w (Pblsce. Umiejętnie przeprowadzone dochodze
nia na miejscu aostarczyły rządowi iraszemn -ira- 
teryałów, Pa które powołuje «ię on w  ogłoszonej 
zeszłego tygodnia r* prasie aocie manistrą rprow 
zagranicznych do ukraińskiego rządu sowieckie
go, przyczem sprostować na'eży stanowczo twier 
dzenie niektórych pism warszawskich (a z  lwow- 
kich .JUzicsiaiika Ludowego" Nr. 200), jakobg na 
trop propagandy wpadnięto dzięki wywiadowcom 
warszawskim j pod kierownictwem naczelnych 
władz y/ojskowycb itd., gdyż* wyłączną zasługę 
w  tej sprawie przypisać należy pohey. państwo
wej okręgu wołyńskiego. Wprawdzie ita kilka. dni 
przed zarządzonemi aresztowaniami przybyło fcll- 
kui w yy iaćow ców  z W rrszaTvy  do współpracy z  
pollcyą, lecz zastali już cały maiteryał star^inie 
zebrany i nie wykryli ani jedme^ro nowego szoze- 
gółu. Reklamowanie więc dfe siebie zasług w  tej 
ciężkiej "j>racy przez pewne sfery warszawskie 
jest całkiem nie ua miejscu, De< biedzenia poLcy. 
nrzeorowadzome były od maja br., a pierwsze a- 
resztowania nastąpiły w  nocy z 9 na 10 bpea br. 
Było to wprawdzie trochę przedwcześnie, lecz 
nie niK żna byłó dłużej zwlekać, gdyż emisaryn- 
sze bolszewiccy zaczęli dopuszczać się pospoli
tych morderstw z chęci zyslni.

PRASA RUSKA W  OBRONIE BANDYTÓW.
Wieścj o  ai esztojsaniaeft Biai W ołynia przedo

stały się częściowo do prasy ruskiej j tak ,.Wpe-

iw w itow e j cspm s, a te ’ «• a n n b iH f i f j i  {A
wsiach oddziały partyzanckie.

PIERWSZE ODDZIAŁY PARTY7ANCKE.
Dotychczas udnło się im izorgasćzawać od

działy partyzauęJe w  gminach Caacla, Sawie©,
Begln i Gródek powiatu rówieńskiego, a dewbfflcą 
ich był byty nauczyciel ludowy Rtoto Mieszę, 
wsk*. ,

PI ANOW'ANY 2AMACH NA IGWCZELl DUk 
PAŃS'r'WA.

Dowiedziawszy się, że 'faczehi&i Państwa 
przyjeżdża do Dubua dnia .9  Upua rou ił-
dzii spiskowcy w Dcbtr^ Jwż obok sżacopł kiokjo- 
wej, w  domfcu Andrzeja SzJacfetirm nrsóstęfo aux- 
teryałów wybuchowych (zabrano je na dwa® fu
ry), zanTierzajy; wysadz.ć w  powietrze j,ocłąa: 
kolejowy z N aczęM aon  I tyOto dzśękj waeeśafej - 
szermi aresztowaniu winnych, udało się zapo- 
biedz tej stracznej zbrodni. Dużo materyału -wy- 
duchowego żma^ez' aro równ-eż koło MLjocza. 
wiatn ćubicÓ5kięp>.

AR^STTOWANIa1.
Skoro poTicya państwowa oknęgr ■wc*yńrfck- 

go miała już dostote :zny materyał M  ręftau, pnsy- 
stąpkwio do aresztowań. Dotychczas aresa rowajo 
kilkudziesięciu członków i przywódców orgaraza- 
cyi, a dalsze śledztwo prowadzi sąd chręgowy w  
Łucku.

BANDYCI ROZSTRZELAM.
Z .pomiędzy aresztcwanych wydzieliła prókat 

ratorya sorawy sześciu bairdytów, którym udo 
wodniono pospolite morderstwa z  chęci zyska 
Gddaoo kh .pod sąd doraźny, iktóry skazał wary a.
kich m. karę śmierci1, a wyrek wykonano 30 lupca.
Między rozstrzelanym znajduje się także jedna,red", jak i „Ukr. W istnyk" uderzyły na alarm, że 

aresztuje się niewinnych fcdzr, że dz;.akczy pol;i- ikobieta, Tarsfca Natalia, żydówka1 z T m w n ła ,
tycznych oskarża się c bandytyzm i skazuje się ---------------
doraźni© na karę śmierci, a znany paszkwilant

kumiec miesiąca będzie pogodny. W ichry zjawią 1 Łuckiev icz w .,Ukr. Wis+nyku" zarzucił wła- 
się w  czasie luib bezpośrednio po nowiu i pełni, idao-m połskinr pnowokacyę i aresztowane nifiwin-
Możamy oczekiwać pięknej! jesieni. Mirczy zacz
ną się późno.

( —) Znaczniejsze kradzież. W  tramwaju H. 
C. skradziano wczoraj B. Kurierowi, kupcowi, z  
kieszeni portfel’ z  30.000 mk. —  Wczoraj w ieczo
rem pa wyjęciu szyby w  oknie dostał się jakiś

mych ludzi, a tymczasem już trzech z  tych ,jmie- 
iwinmych1* rozstrzelano za tsdowodKtómy łoi udział 
w  potrójmem morderstwie.

SZCZEGÓŁY ORGANIZACYI.
.Centralny komitet konranistyczny partyi 

((bdlszewików IHcrainy"), utworzył tziw. ,.Zakor-
%'ab do mieszkania Markusa Gelbera przy ul. donny Otdieł", którego celem było prowadzenie 
Szpitalnej 1. 41 i skradł garderobę wartości 35.000 akcyi ws wrotowej w  państwach ościennych. Pod 
mk. —  Jakiś młody mężczyzna, który przyniósł oddział dla kresów i Galicyi był w  Kijowie. Ce- 
trzewiki do maprawy, skradł w  cobotę z pracowni jetTi ..Zakordota" było zrcwołucyonlzowaiłie Pol- 
szewskiej A. Bembena przy ul. Krasickich 1. 11, gki i połączenie się w  ten sposób z Zachodem. Aże 
dwie pary półbuc ków wartości 12.000 mk. Po- iby ten cel osiągnąć, postanowiono, by w  ciągu la- 
szkodowany spostrzegłszy kradzież w  kilka mi- ta br. doprowadzić do rozruchów j powstania.
rut po opuszczeniu pracowni przez o^^ego męż
czyznę puścił się za mim1 w  pogoń, lecz bez skutku.

Tajne organizacy© bolszewickie miały prowadzać 
Polsce szeroką propagandę w śró j ludności i 

wojska, wykonywać zamachy terrorystyczne, za 
W PISY w zakładzie naukowym Olgi FHfppl- jbijać przedstawicieli władz, wysadzać w  powie-

2ychow iczove j odHCą się w dniach 29., 30. i 31. bm. jtrze }  niszczyć ważne obgekty y iojslwowe, wyfco-

NaboTeństwo^roz^oćzyn^ją^rok śikóiny^-go^rze^niai i^Ywso 'zbrojne napady ma organa bezpieczeństwa
nauka i-gularna od 5-go września. Kancelarya Zakładu jPUbllCZnegO, Oraz napady balWyckie itd.; a b y  W 
(ul. Zyblikiewicza 8) otwarta od 12— 1 i od 4—5. * 3 6  Stani sposób Wywołać niezadowolienie w śród  ludlno

eci i dom owadzić do rozruchów. W  Polsce orga- 
nizaoya polegała na systemie trójkowym, to zna
czy, orgaaiiz ;wano tzw. „Rewtrójki" guherijąałne,

Aresztowanie agitatora.
(Telegraficznie od naszego korespondenta).

Ko” «I, 5. v n - huo.
Onegdaj aresztowano tutaj zmmego agita

tora ukraińskiego Marka Łuckiewicza. Powód 
aresztowania na razie niewiadomy. Był on tc,- 
nym ajentem partyi trądowej w (ialikcyi i orga
nizował dla niej włościan tutejszych. Kr-ci! gl© 
po całym Wołyniu i podburzał ludność przeciw 
rzędowi polskiemu.

Z gdańskie] giełdy ptejieżńjj 
i towarowej.

Gdański O dd z^ l firm y Łatnl ert 
I 'K rzyżak  &aidsyŁa inajp rast^ppją^e 
spralwojzdainde -z cstatrńego

Gdicńśic W' sierp!nC,,i. 
Ryliieki g d a ó ^  b y l w  bież^oyim tygddriłu 

spotejpy. l7envazy w  ‘jtcismfcflsa db kursu ubie- 
gtego tygodintą wykązj^wa^y teffido/acye reiczej
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Harry Pert wiolM«j słrwy nr̂ yaba dramat jrosny 
stawia swą grę na wyżynie mistrzo
stw a . U k a że  się n ie b a w e m  n a  ek ra 

nie bA 1 » O Ł . 1 j O u.

mm ml o k a l u .
Biura Srotkt Akc. ,C M O S * i 2 wioskowe Zakład, prz. m #ł« i budownictwa drzewnego zostały
z dniem 1 września br. przeniesione do własnego gmachu przy u!. 3-go Maja 11, I. p. 16S5

B ® T  Dziś 5 b. m. po raz ostatni w ,MAKYSIE8CE“ i „KOPERNIKU"
wyśwIetNnjr dotąd z wklklem  powodzeniem o Wysokiem napięcia tragieznerr 6 aktowy dramat p. t,s

„za ®mmi z Y o r .
zniżkdwą, tó u ją c  st końoeim tygddrfia: fitiN 
szterbng Mk. to. 320 —  <te*ar Mk. ia, 86 —  fratoik 
fraaicinska Mk. « .  6.66. MairJu pdlsfp, wzymi r 
j'ącą się bandlzo słaibo, poprawiła silę o»tatecz- 
me, do 3.40, co jest ,w każdym ra ? *  rakaei, niż 
w  żeszłytm tygoidtoSu.

Ruch w  puretó by® równileż t&jfcszy, "wpły
nęło dd portu 66 stolików (53 parowców), z 
GŁCgd: 11 byłio pasażerskich, 16 przyw^oizlo 
węgńel alrtgi&łsikfi i toirl, 5 ze śledzia, jni, 2 7 far 
sfttem. \VysaIa 75 statków (99 parowców), z 
c,zci£ o 12 z dmewerńr, 1 z cukrem. 1 z -i*uftą.

Cery w. aw teku  z ogólnym spdkcłjem na 
rynku wykazują stofbą fluktuacyę, utega'jąc z 
końcem tygecMa tenictencyń raczej zwyżkowej. 
Smalec nituje 31 —  słonina 25 —  aa 100 kg., 
tłuszcz rclślidray Dery ta Mk. n. 20 za kg. Popyt 
zwłaszcza' nja ^tóinte do Polski żiywszy, “ z 
dc tydrzaai.

Za czas old 15. do 21. sierpnia driwtozrafto 
do Gdańska' nlasfcępuiące ilości to wm ów:

K a w y  106.227. kg. —  kakoo 10.033 kg. —  
henbąl u" 132.819 kg. — tytoMu 216.912 Jog. — 
ryżu 54.583 kg, —  majki 363.055 kg. — kukuru- 
dzy 455.863 (kg. —  pszenicy 169.350 kg. —  ż y 
ta 2,968.434 kg. —  śledzi 7.734 b. —  smalcu 
23.893 kg, —  kdkuserw 11.218 kg. —  fotju tech
nicznego 10.946 kg. — chemik £Pi 61.311 kg. —  
mleka zgęsziczalniego 353.784 kg. —  oleju 31.717 
kg. —  jutowych wy rohów  34.701 kg. —  w ełny 
34.701 kg. —  w ęg li 2,676.160 kg. — cemdattu
508.000 kg. — fo sH u  2.097.776 kg. —  stStriooltó 
dlów 64.020 —  rlbuwiia 34.992 — papieru 19.770
—  drzewa kolkowego 9.297 —  czekolady 
20.917 —  aiapajpK 32.400 b.awetniy 282.612
— mytfla 5.000 —  towarów żetiazrych 307.431
—  skór wyorawinydi 47,841 —  smoły 32.806 
—■ skór surowych 16.943 —  grysu 1,353.313 —  
kc<rzenii 1.707 — tłuszczu kokosowego 23.870
— m s y  kafcaolwej 3./29.

Maika -zfetójduje mato zainteresowania" przy 
Tńezimientonycłi cen/aićh.

Ryż wykaztofe w  dalszym ciągu słalbszą 
beWer.cyę mimo, że pierwsza: ręka w  Indyiadi 
trzyma; się tncidnia z cenami. _ Nieznaczny spo
dleli cela rt& rynkach eurotpeiskch tost w p ^ ^ m  
gw  ittow^eigo spadk u marki toe roiieckUcj. wsku
tek czego Niemcy wstrzymują od zakupów, 
p o d l e s  -gdy importerzy europejscy” rzucają 
znaczne nactye na rynek, B U R M \ II. nowego 
żblijFu w Jtkfeińsku nrtu]emy Mk. to. 7,20 do 
7.30 za kig — SA IGO N I. po Mk. (iii 7.00. pod
czas gdv z w-reśnjowem załadowaniem dferu- 
lą już po Pr. 90 cif porty północno europejskie.

f

Towarovja g alda kipenhaska
Kopenhagski! Oddział firmy Lambert i 

Krzysiak nadsyła nam następujące sprawo- 
* ' Zdanie z ostatniego tygodnia:

Kopenhaga, w  sierpniu.
•'l-oże. Usposobienie ra ume. Rynek bardzo 

■spotajny. Nocowania następujące: Pszenica 128
do 130" bmtów hol., kor. 29.00—30.00. Żyto 122 do 
124 funt, hub, 'kor. 31.00—32.00. Jęczmień 110 do 
SIT funt. foofc, i:ot. 28.00—29.00. Owiies 86—90 funt. 
Ttcl., kar. '24.53—26.00 —  wszystko przeważnie 
duńskie za Źtaiw tegorocznych za ICO kg. toco 
wagon.

Kukurydza mieszana fpćlrioarot-arr.e-ykar ska 
kor. 20.35, La  Plata kor, 23.7*5 za .Jo kg. tocn 
wa"om.

Mąka. Związek większych młynów banidle- 
wyah w  Danii notuje 35. sierpnia: Mąka do pie
czywa kor. 0 0 .0 0  mąka domowa kor. 54.00, mąka 
Standard ker, 48.90, mąka prima żytnia 52.00, mą
ka ra  pół pytlowana kor. 48.00, m tka grysikowa 
kor. 38.00. —  Dostawa orosw z  młyna, wszystko 
za 100 ktg.

Masło. C fna ustafta się Za tydzień 25 stormfa 
d,0 1. września na kor. 530 za 160 kg. netto.

Jaja, Kooperatywa Towarzystwa eksperto- 
wbko >i rżanego płaci w  tygadmiu 26 sierpnia do 
1. września kor. 3.90 za 1 kg., plus koszta frach 
towe.

Notowanie giekHwe było w  Kcpemh "dze .dnia 
25. sirrpma.kor. 4.50— 4,50 za Sn es (20 ssottk). _

Drób. 26. sierpnia obowiązująca cena Jcor. 2.25 
do 2,50 za 1 kg. bitej wagi.

4Viepraowioa. 26. sierpnia notowante nastw «- 
jąoe: Prima wieprzowina kor. 3.20—3.35, prima 
świnina kor. 1.75—1.90 zą 1 kg. bitej wag?..

UroniEa sportowa.
UM ON (Łódź) FOGOŃ n 3 : 1 (2 : l).

Lw ów , 5. września. 
iMatch powyższy o mistrzostwo klasy B, nie 

był wielce interesujący. Z powodu miedyspo :ycyi 
kiku graczy Pogicni z  drużyny I, w yjechao d o  
Lodzi k;,lhcu najlepszych graczy z drużyny IŁ w o
bec cziego drużyna II musiała wczoraj pożyczyć 
sobie 6 graczy z drużyny trzeciej. Odbił,n to s ię }w  skroń 
sprcyalnie ujemnie na napadzie, w  którym grał j 
tylko jeden, gracz drużyny II, i to tak dalece, że 
Pogoń grała przez całą grę z  przewagą, dzięki tyi 

brakowi strzałów inatch przegrała. Nie można 
za to winić młodych chłopców z III drużj-ny, gdyż'

widzieliśmy suto poprzeiftiogo, że  ci sami gra c m
mając mniej więcej równego scokj przechruśka, 
oJnieSli wielkie swycięstwc Winę przegranej ma
ltazy raczej i to całkiem sprawiedliwie, poczytać 
śr rdlcowemu pomerjoikaw: który grał ttrtrm-
dzietnie. Obrona Pogooii II Jeden gracz z FI dra- 
żyuy) bez zarzutu.

„Unison“, drużyna drngoktesowŁ, fizye»flie 
barUizo sftia która tez siwą .przewagę fizyczną 
wykorzystywała, ,poshtla dobry 4 ntożie zgrany 
napad. Cechuje go przytomność f oryentacya pod 
bramką, gdzie każdy graca, anatoc ffozycyę strze
la na bramkę. Poinoc i obrona, od napadu słabsza, 
ibhctgół drużyna nie przedstawia groźnego prze
ciwnika, a Pogoń II w pełnym swym składzie by
łaby odniosła dobre zwycięstwo.

Sędziował p. 6kwrods?k 
Jutrzenka — Gzand <2 21(2 - OJ,
Pogoń II! —  Czarni (HI 9 : 1!.

1W.NIEJ TENISOWY iWfe. LW OWIE.
3jekcya tcafeawa L. T. L. przy tL P^csyńsiScI 

urządza dnia 11 i 12. ^Jksręgowy Tamtej Wsdtodn.
M Utopoiski: 1) O a  pojedyńcza panów I 34., 2) gjra 
pojedjrńcza panów II M., 3) gna pojoc j”iter*- pan,
4) P a  pcdwótoa paaów, 5) gara nrieateama f m  
nów). 6) Do Kasy I  mogą być prsyfcc$ wsrysey 
w-spółzawodrdcy bez wyjątku. 7) Do Masy IT imo- 
igą być iprzy:~.cL wszyscy z  w^yjątkietr 4̂ acz3r, któ 
rzy otraymaJ: I naignoidę w  }a* knkntBńek tandeitt 
putticznym, (lub też brafj udział w” jakhiSłdkaek 
turnieju piew^zoklasowym. 8) Wlbkłdka od oqs> 
by mk. 3DU. O Je natomiast wspóizawodjiik zgła
sza s ię iio  większej ilości g5tr, jak joulecj naten
czas opłaca wkładkę aa następne gry  po mk. 200.
9) Gry odbędą się o iłe zostanie nmimumi 4 wspoj

Dramat miłosny i  zazdrości.
Lwów, 5. września.

Sierżant z D. O. G. 28-letni Leon S» od 
dłuższego czasu starał się o rękę 25-lctniej Sta
nisławy T„ wdowy, zdinieszkałej w Rynku 1. £9.

Ostatnimi jednak czasy wdowa poczęła in
nego konkurenta, nafeiurza, przenosić nad Leona. 
„Nieszczęście“ to doprowadzało go Jo o; orozy 
i z tafio powodu wczoraj rant o godz. w 
mieszkaniu jej, gdy nie odniosły skutku jego tłu 
moczenia po sprzączce wywołanej zazdrością 
postanowił on odebrać życie swemu niewiernemu 
ideałowi i sobie.

Strzał pierwszy skierowany do niewiernej 
chybił, gdyż

kula lekko tylko zranijji Jej pierś.
Następnie drugim strzałem skierowanym

pczbswił siebie życia.
Zwłoki jego odwieziono do kostnicy woj

skowej. Kulę tkwiącą pod skurą piersi niewin
nego ideału Wyjął z łatwcśclą dr. Celewkai, któ. 
rego wezwano z Pogotowia ratunkowego.

Nowy napad rabunkowy koło Żółkwi
Śmierć zranionej ofiiry- 

W okolicach Lwowa grasuje druga szajka bandytów,
[Po cbiwffi bandyci zbliżyli się do wóJłca j. ndSkksa- 
wszy p&d ginoźbą rrTrCZi nie, zażądali wydać ia pie
niędzy- Nie otrzymawszy ich cobrowoinŁe, bundy 
ci w ysadzi, jadących na ziemi,,

pocasm  pkzcjzukai; c^ły w ózek , 
wyrzucająic z ąiego wszyćsiikie rzeczy, przedst3.* 
Wiające jakąś wartość. Nastanie prE^mowadcd' 
u napadniętych rewizyt osobistą i zabrali obu

Lw ów , 5 wrzieśiri. 
(h) Zdawało się, że po schwyceniu bandytów, 

któnzy od dłuższego czasu bezkarnie grasowali v ” 
najbliższych okolicach Lwowa, nastąpi spokój. 
Tymczasem równocześnie z aresztowaniem W ol
skiego i Owczuka, druga

szafira bandytów, zfożora z 5-cia osób, 
grasująca w  okobcach Żółkwi, dokonała przed-
wczoraii dwu napadów rabunkowych, z których Stillerom ICO,OCH) mk., .vczem wszystom  trzem
jeden skończył się tragicznie, gdyż jedna z nana- 
rJętych ofiar, ciężko zraniona, zakończyła wczo
raj rano życie.

W  piątek 2 bm, między gódz. 5 a 6 Po poł. je- 
cbali z Turynki do Żółkwi urzędnicy firmy drze
wne] Reinhold, Klinger i MttnĄjr, Oskar Graf, 
Schulim i Samuel StiHeroswe. W  lesie ndędzj” W e 
ryną a Zdźibulkami, _ —

wypadło z laisu 5-du bandytów 
uzbrojonych w  karabiny i dnb^tówki i rozpoczęli 
w  kierunku przejeżdżających gęsta strzelaninę, w 
czasie której Gratfi został

ciężko raniony w  brzuch.

zdjęli 2 nóg buciki
znikli w  lesie.

Obrabowani odjachali dć Żólkw,, gdzie zaw a 
domiL policyę, a rannego Graffa pnzywieźf wczjo-  
raj tano do Lw ow a do szpHala żydowskiego, 
gdzie ten

w  k&ks gmlz*n póżnlef r^k^ńczył ty eto.
iGraJf hczył lat 34, osierocił żonę i dziecko.

Konający Gra# zeznał, że mięclzy rabujauT- 
fcył jeden z  jego furmanów, za którym już zarzą
dzono peścig, wobec czego jest nadŁ'eja, że cab; 
szajką zmajdz:e się niebawem w rekach sprawie
dliwości.



Str. C jo a z c t a  'w w a a o tm r . Na. & m

za-w«xlaik6w aSgłosaooych. 10) Twto&i zgłoszeń 
9. września, sod*. 19, w  seteretaryacfc przy xL 
Pelczyńsfld^. 11) Rozpoczęci^ gfer o godz. 9 ra
mo i 3 popoł. Ze wglądu ma liczne zgłoszenia w  
Sdsreteryade Lwowskiego Towarzystwa Łyż- 
wiarskiego przy ul. Pełczyńskiej turniej ten (Ja 
pizegtąd najlepszych tal tutejszych i zapowiada 
się bardzo interesująco

Należy zaznaczyć, 4© 'W tynr samym miejscu, 
Stffler został już raz napadnięty i  oforaljowany ze 
szłego roku.

Jak się w  ostatniej cfawS dowiadujemy, tej sa
ma szajka dokonała tego samego dWa drogiego 
napadu rabunkowego w  okolicach DnWao. Szcze
gółów na razi© brak.

Sprawcy ostatnich napadów rabunkowych pod kluczem.
Lw ów , 5 września. —

(h ) Jak już wczoraj donieśliśmy, dzięki ener- 
jjji okręgowej pólicyj państwowej, zdołano po 
trzech dniach intensywnej pracy schwytać banly- 
tów, operujących przez dłuższy czas na gościń- 
pach i drogach leśnych w  okolicach Lwowa.

[Wywiadowcy okręgowe] pohcyi państw. Ro- 
pianiszyn i Kurowicz, udawszy się w  poszukiwa
nie za bandytami do Solanki, stwierdzili, że we 
wsi tej przebywają już od dłuższego czasu dwaj 
(obcy i mieszkają u jednej wieśniaczki. W  toku d.al 
szych dochodzeń stwierdzono, że córka tej wie- 
iśniaezki jest kochanką jednego z nich i przebywa 
w  służbie we Lwowie. W ywiadowcy tedy udali 
się z  powrotem do Lwowa, wyszukali tę dziew
czynę, a ta zeznała, że ci dwaj obcy to „Staszek 

Wtadsk**, którzy chodzą glzieś Po nocach. Nie 
ulegało zatem wątpliwości, że „Staszek i W ła- 
dek“  chodzą po mocach na rabunki, wobec czego 
postanowiono urządzić na nich obławę.

[W sobotę rano obaj wyżej wymienieni w y
wiadowcy wraz z  wywiadowcami Grąbczew- 
sten, Pąwtusem, Żułyniakiem, Tatusiem, Kuszdi- 
Jdełn, Htakem i Ostrowskim urządzili zasadzkę. 
Obaj bamryci, po ostatnim rabunku dokonanym w 
lesje obrossyńskim na Puchli (Keller, której zrabo 
wali 40.000 mk., przybyli w  sobotę rano do Lw o
wa, by się zabawić. Wywiadowcy, którzy już od 
piątku wieczór ich inwigilowali, koło godz. 10 ra
mo przytrzymali obu w  ul. Traugutta, poczem spro 
wadź® ich na inspekcyę. Stwierdzono, że bandyci 
nazywają się W ładysław Wolski i Stanisław Ow
czarek, obaj z guberni piotrkowskiej, dezerterzy 
39 pp. P rzy  rewizyi znaleziono przy nich razem
48.000 mk. Za resztę zrabowanych pieniędzy ban
dyci ci pokupowali dla siebie i dla swych kocha
nek garderobę. Wczoraj obaj przyznali się do

wszystkich rabunków, Dziś lub jutro zostaną Od
stawieni do sądu wojskowego i staną najprawdo
podobniej jeszcze w  tym tygodniu przed sądem 
doraźnym.

mmmmmammmmmmmma

W alka  z rabusiem .
Odwiedziny nocą oknem. —  Wołani® 6 po- 
moc. —  Okradzenie emeryta. —  Watka z °- 

pryszkiem.

(Korespoittdencya własna „Gazety Wieczornej**).

Żółkiew, 4 września.
(y ) Do mieszkania emerytowanego egzekuto

ra podatkowego p. Jana Weissa, pełniącego obeo- 
nie funkcyę pomocnika kancelaryjnego w  biurze 
Ekspozytury budowlanej, dostał się wczoraj w  no 
cy  oknem nie dość szczelnie zamkittiętem rabuś, 
który p. W . zupełnie obrabował.

W  szczególności zrabował ,.gość“ całą niemal 
garderobę p. Weissa, tj. ubrania, trzewiki, zega
rek i gotówkę w sumie 10.000 mk. (Podczas tej 
„operacyi** zbudził się poszkodowany, a widząc 
w  mieszkaniu swem rzezimieszka począł krzy
czeć i chiwycił złodzieja za rękę, chcąc odebrać 
swe mienie.

Wywiązała się bójka, przyczem p. W . dostał
4d!ka szburchańców, a jako słabszy musiał uletdz. 
Rzeczy swych nie uratował, nawoływania zaś je
go o pomoc pozostały bez skutku, inie usłyszał 
ich nikt, a nawet służąca, śpiąca w  kuchni, nie po 
spieszyła z  pomocą, sądząc, że chlebodawca jej 
przez sen tylko mówi.

Wedle relacyi p. Weissa, rabuś był młodzień
cem mogącym liczyć około 20 lat. Dotychczas nie 
zdołano wpaść na jegó ślad, miłno energicznych 
poszukiwań.

Psia plaga*
Lwów, 5. września.

W  ostatnich trzech dniach przyjęto do tuL 
szpitala osoby pokąsane przez wściekłe psy z na
stępujących miejscowości:

1) z Kruhelo, powiat Przemyśl 15-letnią 
Moryę Władykę;

2) z Przemyśla 23-letnią Zofię Rosenreich;
3) z tej samej ^miejscowości 22-łetniego 

Adama Olszewskiego;
4) z Witkowie, powiat Kamieniec Podolski, 

Mykietę Geńczaka, liczącego lat 66;
5) z Brzozowa, Wojciecha Dydyka, liczącego 

11 lat;
6) z Tyszkowiec, powiat Horodenka 4-let-

niego Jurka Bajątruka,
7) z Przemyśla, 15-letnią Zofię Karczmar

czyk;
8) z Hołdowie, powiat Bóbrke, Pawła Do- 

thego, liczącego 55 lat;
9) z Bołszowiec, powiat Rohatyn, Iwana 

Bodnara, liczącego 47 lat;
10) z Przemyślaj 15-letnią Michalinę Ga

łązkę ;
11) z Dobraczyna, powiat Sokal, Wasyla 

Kaniuka;
12) ze Żurowa, powiat Rohatyn 8-letnią 

Emilię Marchewkę;
13) z Zawala, powiat Sniatyn 10-letnią Ju

stynę Bodnarcr.uk;
14) z Bojanicy, powiat Sokal, Michała Do- 

beckiego, liczącego 27 lat;
15) z Zawala, powiat Śniatyn 10-letniego 

Iwana Huńkę;
16) z Bojanicy, powiat Sokal, 10-letniego 

Juliana Kolidę;
17) z Dobraczyna, powiat Sokal. 8-letniego 

Piotra Kaniuka;
18) z Zawala, powiat Śniatyn 10-letnią Do- 

nacełę Olejnik:
19) z Bojanicy, powiat Sokal, 10-letniego 

Juliana Pańczuka i
20) z tej samej miejscowości, Jurka Ka- 

puściankę, liczącego lat 63;
21) nadto z Drohobycza przywieziona do 

szpitala Jadwigę Boczek, liczącego 43 lat, par 
kąsaną przez wściekłego kote.

Wyjaśnienia i porady w sprawach 
ogłoszeń zapełnię bezpłatnie

w Adminietracyi, Lwów, Sokoła 4. IO G ŁO SZEN IA I
KOPKO, r a r j H J K

Garnitur mloearniany
sprzeda „Pion*, Lwów, Lwowska 48, tel. 476.______ 17-10

K a in ie  połowę, obrabiarki do żelaza i drzewa, narzę
dzia blacharskie i ślusarskie sprzeda ze składa .Mięta", 
Lwów, Jagiellońska 8. 1693

F reze rk l kombinowana i piła eyrknlarna do Betain - 
sprzeda okazyjnie „Mięta*, Lwów, Jagiellońska 1. 8.

1695

Motory : 2 naftowo-benzynowe, 1 ropny, sprzeda oka
zyjnie inżynier Landau, Romanowicza 11, Lwów. 1705

Przesiewnik do farb (Farbensieber), wielki model, fa
brykatu .Friedrich Muler* Dresden, nadający sią do 
celów w  wytwórniach chemicznych i fabrykach pa
pieru — sprzeda okazyjnie „Mięta*, Lwów, jagielloń
ska 1. 8. 1697

Dywany perskie, kilimy, dywany strzyżone, portjery, rzeczy 
antyczne, bronzy, porcelaną, kupuje i w komis przyj
muje .Okazya" Zyblikiewicza 3. 1727

,Okazva“ Zyblikiewicza 3. poleca: szale tureckie, portje
ry pluszowe, etażerki, otomany, akwaryum, postument 
na kwiaty, wachlarzyk srebrny, cytry, mandoliny, lampy, 
aparaty fotograficzne, aparat do powiększeń, flakony, 
rzecay ozdobne.’ '1726

M agister farmacyi poszukuje kupna lab dzierżawy apteki. 
Pośrednictwo pożądane. Zgłoszenia przyjmuje Zygmunt 
Eisenbaeh. Lwów, Kochanowskiego l l a .  1724

Sanatoryum we wschodniej GaKcyi, wojną zniszczone, 
korzystnie do nabycia. Planów i kosztorysu odbudo
wy udzieli do wglądu, jakoteż bliższych informacyi 
kancelarya adwokata Dra Westreicha, ul. Akademi
cka 1. 3, 1688

Nave fflufery imynowi
5/6 K. m. Ebbs i Radinger 2 koła zamachowe 500 obrot. 
5/8 K. m. Langen i W olf „ , „ „ „
przewoźne na wózkach żelaznych, dostarcza natych
miast Centralny zakład fabryczny urządzeń techni

cznych loco magazyn Kraków* ol. D ługa 1. 1542

mmzm bo szyciu
p rz y jm u je

Szwalnia przy ul. Tealytóskiej IA
c o d z ie n n ie  tło g o d z . 5- 1603

.Universnm*. Lwów, Zygmontowaka 15, kupuje maszyny 
parowe, Iokomobile, motory ropne i benzynowe, kom
pletne arządzenia fabryczne, obrabiarki do drzewa i 
metali. 1637

Fortepian okazyjnie kupią. Zgłoszenia z podaniem ceny 
Milkowskiegc 11. Zwierzchowski. 1687

Kocioł parowy na 8 atmosfer, dla małego ogrzewania 
centralnego lub pralni parowej sprzeda okaz. „Mięta®, 
Lwów, Jagiellońska 8, 1694

Prasa stojąca (Kuiehebelpresse) fabrykatu .Krause", 
może też być używaną jako sztanca do wyrobu pu
dełek blaszanych, guzików, ornamentów metal., kafli 
itp., siła ciśnienia 35 ton, sprzeda okazyjnie „Miete*, 
Lwów, Jagiellońska. 8. 1696

Młyńskie maszyny i przybory sprzedaje „Budowa*, 
Roa.anowicza 11, Lwów. 1706

Powóz wystawny ze skórzaną budą i fartuchem, obity 
piu3zem, na oliwnych osiach — do sprzedania. Wia
domość w sklepie p. Starcka, handel kwiatów i nasion, 
Legionów L  1698

P 6 S A 8 T  iPftftCB

Cilwa do nosili! bioigj
przyjmie „Pion*, Lwów, Lwowska 48, tel. 476. 174!

Praktykanta z ukończoną 3 gimn. lub wydSu przyjmie 
zaraz Fabryczny skład aukna, Ralski & Grocholski, 
Lwów, ul. Rutowskiego 7. 1723

In iynier-chem ik
z długoletnią praktyką w dziale naftowym po
szukuje posady kierowniczej, świadectwa i refe- 
reneye pierwszorzędnych firm. Zgłoszenia: Piotr 

| Kintzi, Lubień Wielki. 1679

Przyjmiemy natychmiast starszego, rutynowanego bu
chaltera, na dobrych warunkach. Zgłoszenie „S. K. A.* 
Zulmskiego 7. 1690

M IE S Z K A M I ,  L * » & ! ’.2 ,  S K i . a » #

Stajnia da najęcia. Łyczakewska 27.
.1

1664

M łode bezdzietne małżeństwo poszukuje pokoju im »  
blowanego przy polsk ej rodzinie od 1 października, 
ewentualnie z utrzymaniem. Zgłoszenia do Fabryki da- 
chówek w Nadwornej. 1652

Nauczycielka gimnazyalne poszukuje pokoju, ewentual
nie z utrzymaniem. Bronisława Leiner. Łyczakowska 
20. 1654
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Mam stale &a£dą ilość

M A I ^ I  ż y t n i e j  i  p s z e n n e j
Korzystnie do oddania

Roman STERISICR1 -  Poznań
Hurtow nia mąKi

Kantory: ul. SSiładowa li.   —  Tele fon  1?6 6 .
A d re s  telegr.: Rom an Sternic tk — Poznań.
Istniej &  od roIb.u ISJOS*

1714

Baczność Zafraplny
z pozwoleniem, lub bez pozwolenia wywozu wię
ksze iluśd kartoflanej 8 carszyn*%
»S  A1 [ATCFEŁK*, Kraków, Grodzka 15. Tele

gramy: ŚwiaCopełk", Kraków. 1667

Sr. H i f  l i i S i f
D E P f f T - F S T A  

p o w r ó c i !  S o r d p n j o  u l. H e3m aA ffk a  -0
O d  9 d Ó  i ii O d  3  dlO 6 .  1657

o o e c r c i ,  brodawki i skórę rgrubiałą na 
podeszwach ber,powrotnie i bei bóla osuwa 
„KLAWTOL* farm. lab«r. „Ap. Kowalski" 
w Warszav ie, # Jo4ows 1. Sprzedają wszyst
kie apteki i skład”  i nteczi*^. Hurtowa* sprze- 

Przedstawioielstwo na Lwów i Wschodnią Mało.dar.
olrką f. .O Z O N ’ , Hartownia materyatów apteczny h, 
.rrów, Kodątaja 8. Również hurtowo oc c .bycia: 

kolasch i Sku i A p t Zwiąż. Wytw. Hawdł. Fet uj w
P. Mi- 
12358

p i l  p iw , mira , sprzeda tanio PION, 
Lwów, Lwowska 48. Tel. 476.

pnnnn 30/55 HP, sprzeda tanio 
lUjjJlj PION, Lwów, Lwowska 48. 

Tel. 476.

EGaM KR PION, Lwów, Lwowska 48.
1681 IfeE 476.

GORZELNIĘ
kompletnie urządzoną sprzeda okazyjnie P IO N , 

ul. Lwowska 48, tel. 476.

L w ó w  1455

ul. AKademicka 3.

Lwów,
16 20

Kodo! pcmry,
sprzeda okazyjnie firma „Pion*, Lwów, ulica Lwowska 

1. 48, telefon 476. 1742

LWOWSKI ODSZIAl okeegow y. cms
państw. usmm zbożowego ODNOW,c

Ogłasza ustny przetarg publiczny na sprzedaż następujących
produktów: 1682

Byt a okol
* 2 9mieszanki a

wyki
grocłin _ .
odpa.iiów n-.ąc*. jaglau. „
soczewicy „

Licyfoc-a calkovj 
cię od następrj^ciyce sum

xyta
mieszanki 
wyki 
ęrochn
odpadków isjjlio.
Soczewicy

Ljyytwy* wywrze* ma jest na dbóeń 9. września r. b. na godz. U  grzęd 
prłndniem w  lokalu Lwowskiego Oddziału OL ■ęgow- ,•  P. U. Zb. przy uL Kr ■ 
szewskiego Nr. 11.

Wystawione ua łicytacye produkty można ojHądrć codzie ,nie od godz. 9 
rano do 3 po po}, w  Lwowskim Oddziela Okręgowym P. U. Zo.

Ti-yar musi być sahrsny przez nabywcą w przeciągu 7 dni ed d r a  licytacji 
ł Ws Sywea winie* wpłacić nstycłk^alaat da Lasy Lwowskiej?* Gdd.i-il« Okrąg. 

P, L. ZI-. ®i. ieUUirowu .ą sumę kiiętw.
IW*1 łw«Wrt«-»ei — ‘.łJ o — - ,.,wJ .-y*.

»  187 eta. mtr. bobiku około 19 ctn. mtr.
P7 .  . kukurydzy M 92 .  ,

1714 ,  . mąki kukurydz. 9 100 „  „
209 . . otrębów jeczm. z de-

960 , „39 . , mi sszhą żytnią 9
105 ,  , 
35 , „

fasoli • 33 , ,

tej ilości każdego z wymienionych produktów rozpoczyna 
za jeden etn. mtr.:

od Mk. S(J 25 bobiku od Mk. 309"
, ,  2670 kukurydzy . .  2ó7n
.  .  7380 mąk- kukuryd* , . 2670
. . 5434 otrąb jęczm. , - 1400,
„ „  2670 
. .  3815

fscoli „  m 348d

PRZEDPŁATĘ!

N A U K A  I m YCHGHHK H IE

Emm hit?®
z. Olszewskimi n m
R .° z p e c s y n q 'ą  R O B O  k u r s y  rauac i *iec*on ie

1. rachrnkowoici państwowej
2. l.Jindlowe towarowe i bankowe
3. Stenografii polskiej.

Tpisy do 10 b. m. II c i  miejsc egzaakser
_ 'OlSi1_ ją  na posady buchalterów, korespondentów Rd 

sity rutynowane i początkujące.
ParJJfjnaują wsi slkie prace w zakres księgowości wcho

dzą ze.
Godrinj ó a  stron od S—6 pepoł. 1472

S zk s la  M uz^czns
Id. l iiiacega J. fadBrewsftisia
we Lwowie, ulica MilKoT^Jftego 1. 11,

bobina Kochanowskiego (p jeęn ra  na lew o) 
r-jłf — ż= w~.sy na rek szk dny 1921/22 już się rozpo
częły. Przedmioty: śp-ew solowy, fo r t«g łg %  a lngrpee, 
muzyko zb iorowa, b o r koncertowy, fortep ian  i 
przedm ioty teoreryczne., Kancełarya otwarta od Iłgdo  
7 .ieczorem. — Uczniowie którzy nie mają fortepianu 
mogą ćwiczyć w  szkole. Przy szkoie istnieje wypoży

czalni a nnt dla nczaiów. 1730

%ocan!e Flcfflera 12 HP,
kompletną, zj jpcjami, spraeela tanio ,P ion”, Lwów, 

. ó L w o w s k a  48, teL 476. 1.74 i

T o w a r s y s t w o  A K c y | n r  w  P o ż n a n i g i
założony przez Bank Związku S p ó ł e k  z a r o b k o w y o h  w Pezn mit.

KapItMepkładeHy ‘.Uijon. w irek  p o t e m
Powołując 

szetife Dyre
Mamy « *  r r  u t donieść, że atrro- 

zyliśmy w  Krakowie O d d z i a łrzyliśroy  ________
Banku naszego na Małojroliką. któ
rego kierownictwo pow:erzylF-iaaąr 
os wccu” i 4 (tycłrt.zasowenit in ipect

p. S M h f r ]  ŁsgotS ite.
Biun Oddziału znajdują się v

Krakowie przy Rynku Glówn. 1. 9 
(Pasaż Bielaka). Panów zastępców 
i 1 j*k. łCKentoW nrogimy we Tnr.el- 
kieh ap.; >w*ch nbozpices. dotyesą- 
cych Bruku naszaga, w.rrweć się 
odtąd do naszego wymvo*Muuego 
Oddziału.

Posc".,'i, w sierpciu 1921 r. 
Poznsi&s ii Bank Ubezpiecz. T.A.

|c iifa m  obok ogł<- 
. , Kyl, polecił tu się

łaskawej Klienteli do zŁ*atwle- 
nla ubezplcczoń od ognia, od 
kradxicżjr z włamaniem, — od  
szkód -oPt od nfc-
szczętiieych trypadbów —  f « J 
prawno cywlln-f odpowfnpsłal. 
noścl — -łod nader korzystnymi 
wa rankami.

Ktjkow, w iśerpme 1921 r.
Rynek Główny .(Pusnż Bitłąks)

S t a n i s ł a w  f ^ a g o d a
dyrektor Oddziału *0 e»o po isdd e^o 
Pozr.aa^Uiego Banku iJbezp.ećzoń.- - . > 'i z>anr, u^ezptea. r.fl

Gliński. Dyrekcy.i: I)r. Berno 
P»-«.TtVr,je aWj w jr.jJ iii zdatnych z a s t ę p c ó w  zs wysoką pmwizyą.
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A R E K O U

pf
Tą warzy stwo fila sprzedaży pro Iwhtów 

chemicznych i technicznych z o. p. 
W i e d e ń  Bi, BCSrtBaerrlrtg 2

Adres dla telegr. Aceton Wien. Te ie f, 50-4-27, t2-63/IV
CSsew l "'‘talie, d is  wsxe86sEct* gałęzi pr "“>• 

ii g o s p o d a r s t w a  r o B n e g o ,  f a r b y ,  
surowce, garbn ik i 8td. 1674

Hf»  warami! e t a  h o  oraz płyty gramofonowe mo- 
,*j jM -icŁł m u ( u l v  gą być połamane, płacą po 85 
Mk. za sztuką. JAK .B ROSENMAN, Lwów, uL Ak .

demicka ], 26. 1494
n

Poważne Świetnie prosperujące 
przedsiębiorstwo przemysłowe 
poszuKuje dla stworzenia nowel 
dcs&ouale się zapowiadającej^ 

placówki

i s i i l i i t i
posiadającego obcą we łatę war
tości mkp. nie niżej 10 milionów. 
Zgłoszenia uprasza się pod nr. 
8391 do biura ogłoszeń „Par" 

Poznań, Fr. Ratajczaka 8. 1713

Cement
dmchówld, papę, blachę, gwoździe, oraz inne artykuły 

budowlane i iclazne półsen x  rychłą dostawą firma

B IO M S Ł A W  H IL L J  l  Spfeą
w Krakowie, Gertrudy b. 1736

5 pokoi, kuchnia, komfort, śródmieście, no n.ie, 
szk_nie najmniej 6 pokojowe, komfort, stajnia, 
wozownia, mieszkanie dla furmana, najchętniej 
willa z ogrodem w bliskości śródmieścia. Ewen
tualnie wynajmie się takie mieszkanie za cukier. 
Zgłoszenia pisemne przyjmuje Dyrekcya Cukro

wni w Chodorowie. 1284

samodzielnego bilansistę, siły po
mocnicze do buchalteryi, tudzież 
stenografistkę, piszącą biegle na 
maszynie poszukuje na stałe na 
bardzo korzystnych warunkach, 
pierwszorzędna firma handlowa 

w Polsce.
Zgłoszenia pod szyfrą „Steno-Buchalfer 
przyjmuje z grzeczności Biuro dzienników 
St. Sokołowskiego i Ski we Lwowie, ulica 

Jagiellońska 7. 1680

Hrabin. Hat.bwsbi 1-
dostarcza wagonowo ŻELAZO pacho 
dzenia krajowego, przy krótkich ter

minach dostawy. 1391

n u  se z c if t  i e s l e n c y
poleca P. T. Kupcom 1561

w a s c l i n ę  d o  s k ó r y ,  c z e r n i d ł a  d o  

b ł d i ,  p a s t ę  d o  o b u w i a ,  m ą s ę  

f r a n c u s k ą  n a  p r r r d z k i
Fabryka mydlą, smarów i artyk. chemicznych

KOTWICA
v» K r t b o w ie ,  L u b o m ir s K ie g o  41.

międzymiastowe wykonuje woza
mi mtblowemi i wagonami naj

lepiej i najtaniej
S P E D Y T O R .

GUSTAW LUFT
Kwói. Kq1c?ustxS 22-1338

•'/■i*' fi •V#-;

, O I R O S I I

Związkowa Zakłady Przemyśle 1 Rr.£owniefwa drzewnego
«?półK» etKcyjna we Lwowie.

Na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia 18-go I ogłoszonym w „Monitorze Polskim" Nr. 182. z dnia 12. sierpnia 
kwietnia 1921 zatwierdzonej przez Ministerstwo Przemysłu i Han 1921. przystępuje Rada Zawiadowcza do podwyższenia kapitału ak- 
dlu, oraz Ministerstwo Skarbu, reskryptem z dnia 4. sierpnia 1921. | cyjneho o Mkp. 60,000 000'— czyli z M ;p. 60,000.000 na

120,000.000'
przez wydanie 60.000 sztuk n o w y c h ,  na okaziciela opiewających gotówką i pełnowpłacanych akcyj III. emisyi nominalnej wartości

Mkp. 1.0G0'— każda na następujących

s u b s ^ ^ ę L r y p o y J n y o ł i :
1) Dotychczasowym akcyonaryuszom przy3łu uje prawo pierw

szeństwa do nabycia nowych akcyj; a to n stosunku jedna nowa, 
na jedną starą akcyę,

2) Prawo poboru zgłoszone być musi w czasie od 1. do 30. 
września 1921. Zgłoszenia dokonane po upływie powyższego ter
minu uwzględnione nie będą.

3) Akcyonaryusze wykonujący prawo poboru winni przedłożyć 
równocześnie ze zgłoszeniem swoje akcye, celem uwidocznienia na 
nich wykonania prawa poboru.

4) Kurs emisyjny wynosi dla starych akcyonaryuszy Mkp. 
1.500'—  za sztukę.

5) Nieobjęte w powyższy sposób akcye oddane będą w dro
dze wolnej subskrypcyi nowym subskrybentom po kursie Mkp. 
2.500’— . Nowe zgłoszenia przyjmowane będą również w czasie od 
1. do 30. września 1921.

6) Repnrtycya zgłoszonych z wolnej subskrypcyi akcyj nastąpi 
w najbliższym czasie po zamknięciu subskrypcyi, przyczem Rada 
Zawiadowcza zastrzega sobie piawo dowolnej redukcyi zgłoszeń.

7) Przy zgłoszeniu prawa poboru, oraz nowych akcyj należy 
uiścić gotówką całą cenę kupna i raz z 6'/o odsetkami od imiennej 
wartości od 1. lipca do dnia wpłaty, oraz po Mkp. 20"—  od każ
dej nowe] akcyi na koszta konfekcyi.

8) Newe akcye uczestniczą w zyskach Spółki na równi ze sta
rem! akcjami od dnia 1. lipca 1921 r.

Zgłoszenia przyjmują:
Polski Bank Przemysłowy w e Lwowie, oraz Jego Oddziały 
w Borysławiu, Dąbrowie Górniczej, Drohobyczu, Gdańsku, 
Jaśle, Krakowie? Krofnle, Lodzi, No-wym Sączu, Pzeszow«e, 
Sosnowcu, Stryju, Biyd^inie, Sanoku i Warszawie, Śląski Bank  
Przemysłowy w Bielsku i tegoż Filia w  Cieszynie. 1731
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